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Pragnąc ułatwić i udostępnić kupno dobrych i modnych materjałów
P O  C E N A C H  W Y J Ą T K O W O  N I S K I C H

niezależnie od sprzedaży gwiazdkowej
u r z ą d z a m y  o d  d n i a  1 - g o  d o  1 0 - g o  g r u d n i a  r .  b.

TANIA SPRZEDAŻ
wszystkich posiadanych towarów z u s t ę p s t w e m  od 10-ciu do 2 0 - t l l  °|o

a mianowicie: od wszystkich wełn i jedwabi okryciowych 20% 
od wszystkich pozostałych towarów 10%

TYLKO 10 DNU Prosimy o łaskawe obejrzenie wystawy. TYLKO 10 ONI!
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WARSZAWA, 7-12. (Pat). Dziś o  godz. 
8-45 wieczorem odjechał do Genewy pre
zes Rady Ministrów i Minister Spraw Woj 
skowych Marszałek Józef Piłsudski. Mar
szałkowi towarzyszą: szef gabinetu mini - 
stra Spraw Wojskowych płk. Beck oraz se 
kretarz ambasady polskiej w Paryżu p, Mi 
chał Mościcki.

Na dworcu żegnali p. prezesa Rady Mi

nistrów członkowie rządu in corpore z wi. 
ceprem jerem Bartlem na czele, przedstawi 
ciele państw obcych z ambasadorem Frań 
cji Larochem i pasłem niemieckim Raus- 
cheiem, szefowie władz i urzędów cywil
nych oraz tłumy publiczności.

W momencie odejścia pociągu zgroma - 
dzeni na peronie zgotowali p, Matszałku- 
wi serdeczną owację.

Z atarg  polsko-litew ski
na forum posiedzenia Ligi Narodów.

WARSZAWA, 7-12. (Pat). „Vossische 
Ztg." donosi z Genewy, że przyczyną opóź 
menia dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi 
Narodów były odwiedziny i konferencje, ja 
kie Waldemaras odbywał w ciągu dzisiej
szego rana i przedpołudnia z Briandem, 
Chamberlainem, Stresemannem. Scialoją i 
Adatcim. Dziennik twierdzi, że protokuł 
w sprawie zniesienia stanu wojennego mię 
<lzy Polską a Litwą ma przewidywać usta
lenie komunikacji pocztowej i telegraficz
nej między obu państwami oraz wznowie
nie spłrwu drzewa po Niemnie. Natomiast 
zagćdnieme wznowienia stosunków dyplo
matycznych i konsularnych ma być pozo
stawione obu rządom. Do ostatniej chwili 
nii było wiadomem. czy sprawa zastrzeże
nia cc do Wilna pozostawiona zostanie Li
twie do uznania, czy też właściwa kwestja 
■wileńska zostanie wogóle odroczona.

GENEWA, 7-12. (Pat). Na dzisiejszem po 
południowem posiedzeniu Rady weszła na 
porządek dzienny sprawa skargi litewskiej 
przeciwko Polsce. Żebranym członkom Ra 
dy rozdano szereg dokumentów nadesła - 
nych przez rząd litewski do Sekretarjatu. 
Po otwarciu posiedzenia przewodniczący p. 
Czer.g^Lo udzielił głosu p, Waldemarasowi 
który w obszernem połgodzinnem zgórą 
przemówieniu rozpoczął od przeglądu wy
padków. które, zdaniem rządu litewskie
go, wydarzyły się w ostatnich dwóch nue 
siącach na terenie wileńszczyzny oraz ob
szernie omówił kongres emigrantów lilew- 
skich w Rydze, który, jak oświadczył p. 
Waldemaras, wywołał chmury na hory - 
:zoncie wschodniej Europy i który dziś jesz 
cze niepokoi umysły. Dalej p. Waldemaras 
w jaknajkategoryczniejszy sposób zaprze
czył zarzutom, jakoby Litwa zarządziła rai 
bilizację i dodał, że przeciwnie rząd litew 
ski, wobec działalności polskiej w pobliżu 
granicy polsko-litewskiej, ściągnął na sie
bie poważne zarzuty ze strony własnycTi 
obywateli, z powodu tej bezczynności pod 
■względem militarnym. Rząd litewski swia 
dom jest niebezpieczeństwa sytuacji i prag 
nie usunąć wszelką możliwość prowokacji, 
dlatego też złożył całą sprawę w ręce Ra
dy Ligi. Pan Waldemaras zaproponował w 
końcu Radzie utworzenie dwóch komisji 

międzynarodowych, z których jedna mia
łaby zbadać stan rzeczy na granicy poi - 
sko-litewskiej, druga zaś miałaby zbadać 
sprawę mniejszości i na wileńszczyźnie.

Po przemówieniu Waldemarasa zabrał 
g>cs minister Zaleski, który przy szczelnie 
wypełnionej sali wygłosił dłuższe przemó
wienie, wysłuchane z niezwykłą uwagą, W 
przemówieniu tem minister Zaleski odpie- 
■al zarzuty Waldemarasa, wskazując, że 
Wszystkie te zarzuty opierają się przeważ-

ćarstw: Brłanda, Chamberlaina, Streseman 
na. Scialoji i Adatci'ego przybył do hotelu 
w którym Briand ma swoją siedzibę, Wal- 
demaias. celem zaciągnięcia informacyj o 
rezultatach te j konferencji. Oczekującym 
tani dziennikarzom Waldemaras dał do zro

zumienia, że byłby gotów otworzyć grani
cę litewską dla komunikacji z Polską, jed
nak nie godzi się na nawiązanie stosunków 
konsularnych i dyplomatycznych z Polską,' 
do którego to żądania jednak mocarstwa 
przywiązują szczególną uwagę.

N a  Z a m k u .
'  WARSZAWA, 7-12, Zapowiedziany wy. 
jazd p. Prezydenta Rzeczypospolitej do Spa 
ły został w ostatniej chwili odwołany. P. 
Prezydent pozostał w Warszawie i przyjął 
wieczorem na pożegnalnej audjencji posła 
W. Brytanji p. Max Mullera, który po kij-

kuletnim pobycie na placówce warszawskiej 
przeniesiony został na inne stanowisko. P. 
Max Müller przyjęty był również w Bel
wederze przez Marszałka Piłsudskiego.

P, Prezydent wyjechał do Spały.

nie na wiadomościach, zaczerpniętych z 
prowincjonalnych pism, i na niepoważnych 
plotkach, Waldemaras — mówił minister 
Zalesk — zarzuca Polsce, że przez udzie
lenie schronienia litewskim emigrantom 

politycznym Polska szykuje się do zama
chu na niepodległość Litwy. Jeżeli molżna 
znaleść przyczyny tak licznej emigracji li- 
twinów z ich ojczyzny, to przyczyn tych na 
leży szukać w samej Litwie. Najlepsze pod 
tym względem wskazówki mógłby dać pre 
zes litewskiej Rady Ministrów obecny przy 
tym stole. Oświadczam uroczyście — mó
wił minister Zaleski — że Polska kieruje 
się względami humanitarnemi, zgodnie z 

odwieczną tradycją, udzielając prawa azy- 
łu emigrantom politycznym, pochodzącym z 
tego. czy innego kraju. Prawo azylu jest 
świętym obowiązkiem, który muszą speł
niać cywilizowane narody i rząd polski bę 
dzie tej zasadzie nadal wierny. Następnie, 
przystępując do zarzutu nieżyczliwego sto
sunku Polski do samodzielności Litwy, mi 
nister zaznaczył, że cała historja stosun - 
ków polsko-litewskich przeczy temu oskar 
żeniu. Nigdy Polska nie była groźna dla 
Litwy, Śmiem twierdzić, że jest przeciwnie, 
że właśnie w dużym stopniu Litwa zawdzię 
cza swoją' niepodległość Polsce. Gdyby wy 
padki krytycznego 1920 r. potoczyły się in 
ną drogą, gdyby wał polski został przer
wany, jest rzeczą wysoce prawdopodobną, 
jeżeli nie zupełnie pewną, że przedstawi
ciel Litwy nie miałby okazji znaleść się 
dziś pośród nas: Siła i niepodległość Polski, 
jest najlepszą i największą gwarancją nie
podległości litewskiej. Pocóż jednak wspo
minać o niebezpieczeństwie wojny, kiedy 
żadne z wielkich państw zachodu Europy 
nie ma zamiaru kwestionowania obecnej 
równowagi politycznej na wschodzie Euro 
py. Pokojowe zamiary Polski w stosunku 
do Litwy są powszechnie znane: Niestety, 
żaden z wysiłków rządu polskiego, zmierza 
jący do zbliżenia się z Litwą, do nawiąza
nia z nią dobrych normalnych stosunków 
sąsiedzkich, nie znalazł z tamtej strony od 
dźwięku. Następnie min. Zaleski, przyta - 
czając przebieg wysiłków Polski w kierun 
ku zbliżenia się do Litwy, przypomniał, że 
to właśnie Litwa pierwsza zwróciła się do 
Konferencji Ambasadorów w J922 r. o u- 
stalenie granicy między Polską a Litwą. 
Konferencja Ambasadorów decyzją swoją 

z marca 1923 r. ustaliła ostatecznie te ¿i& 
nice. Od tej pory właśnie jednak Litwa nie 
przestała wszędzie zaznaczać, że pozostaje 
z Polską w stanie wojny.

GDAŃSK, 7-12, (Pat). Z Genewy dono
szą do „Danziger Neuste Nachrichten“: Po 
wczorajszej konferencji przedstawicieli mo

T r a g i c z n a  s y t u a c j a  f i n a n s o w a  
r z ą d u  W a l d e m a r a s a .

WILNO, 7-12. Z Kowna donoszą o nie
zwykle tragicznej sytuacji finansowej rzą
du Waldemarasa. Skarb państwa w chwili 
obecnej świeci pustkami. Jednocześnie ca 
ły szereg urzędów nie otrzymał dotychczas 
należnej na dzień 1 grudnia rb. wypłaty, 
gdyż w banku rządowym brakło gotówki. 
Jedynie wojsko i policja otrzymały żołd.

W związku z sytuacją, jaka się wytwo
rzyła w Kownie odbywały się narady mi
nistra skarbu z ministrami spraw wewnętrz 
nych. Minister spraw wewnętrznych doma. 
gał się niezwłocznej wypłaty zaległości u- 
rzędnikom państwowym. Wynik rokowań 

jest negatywny.

K o n f e r e n c j a  B r i a n d a  z  M u s s o l i n i m  
w  w a g o n i e  S t r e s e m a n n a .

PARYŻ, 7-12. „Chicago Tribune“ donosi modosola. Konferencja ma odbyć się w wa
z Genewy, iż Mussolini i Briand mają się gonie salonowym Stresemanna w sprawach
spotkać w czwartek na granicy włosko- najważniejszych, interesujących oba kraje, 
szwajcarskiej w pobliżu miejscowości Do-

Znowu powstanie przeciwrządowe
w Meksyku.

PARYŻ, 7-12. Komunikat urzędowy rzą
du meksykańskiego ogłasza, iż w prowin - 
cjach Jaiisco i Aguas rozpoczęło się pow. 
stanie przeciwrządowe, które źródła ofi - 
cjalne przedstawiają, jako wywołane przez

fanatyków religijnych. Powstańcy rozporzą 
dzają podobno samolotami. Do miejscowoś 
ci opanowanych przez powstanie wysłana 
1000 żołnierzy z połową artylerją.

S t r a j k  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h
w  A u s t r j i .

WIEDEŃ, 7-12. Austrji grozi strajk urzęd 
ników państwowych na tle zatargu o pod
wyżkę płac. Minister finansów odrzucił żą- 

< danie urzędników przyznania dodatku 
świątecznego oraz podwyżki. Prowadzone 
od dwóch tygodni rokowania w tej spra
wie utknęły na martwym punkcie. Sytua-

cja komplikuje się ponieważ żądania urzę
dników popiera nie tylko opozycja socjal
demokratyczna, ale także partje rządowe. 
Wobec tego może się zdarzyć że veto mi
nistra finansów nie zyska poparcia w par
lamencie i nastąpi kryzys rządowy.

Nowy polski gmach pocztowy 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 7-12. (Pat). W porcie gdań .  
skim odbyło się uroczyste poświęcenie i o- 
twarUie nowowybudowanego gmachu pol
skiego urzędu pocztowego Nr. 3 przy dwor 
cu Nadwiślańskim.. Urząd ten, jako pierw

szy polski urząd pocztowy w Gdańsku, u- 
ruchomiony został 10 marca 1920 r, celem 
zapewnienia Polsce • swobody komunikacji 
pocztowej między jej obszarami a krajami 
zamorskiemi.

Katastrofa samolotu Lindbergha.
LONDYN, 7-12. Samolot w którym Lind- 

bergh odbywał lot ćwiczebny podczas lą
dowania na lotnisku nowojorskiem prze -

wrócił się, łamiąc śmigło i prawe skrzydło, 
Lindbergh wyszedł bez szkody.



K r y z y s  s o  w i e c
Pertraktacje handlowe pomiędzy 

Francją a Rosją toczą się za pośred 
nictwem przedstawicielstwa handlo
wego rządu moskiewskiego w Pary
żu. Teoretycznie we wszystkich za
mówieniach i wymianach produktów 
rosyjskich i towarów francuskich po 
średniczyć musi ten organ.

Statystyki sowieckie oceniły wyso
kość sumy zamówień, dostarczonych 
przemysłowcom i handlowcom fran
cuskim przez przedstawicielstwo so- 
wieckier od dnia I go października 
1925-go roku do 1-go października 
1927 r. na 25.200.000 dolarów, czyli 
przeciętnie 12.100.000 dolarów rocz
nie. Pomiędzy towarami, zakupiony 
mi we Francji, znajduje się alumi
nium, wełna, materjał elektrotechni
czny, piece koksowe, barwniki itp. 
Bilans handlowy przedstawia się 
zresztą na niekorzyść Francji, gdyż 
wartość towarów rosyjskich, sprze
danych Francji przez Sowiety w la
tach 1925-27, oszacowana jest w 
przybliżeniu na 30 miljonów dolarów 
wobec 25 milj. poprzedniego roku.

Pomiędzy tymi produktami należy 
wymienić zboże, len, konopie, naftę, 
cukier, drzewo, suszone jarzyny itp.

Handjowcy i przemysłowcy fran
cuscy, którzy partycypują w tych wy
mianach, zmuszeni są oczywiście do 
zachowania ostrożności, ponieważ 
Rosja bliższa jest dziś starego sy
stemu «wymiany», niż nowoczesne
go handlu cywilizowanego, spoczy
wającego w rękach organizacji finan 
sowej i zagwarantowanego prawami, 
wykonywanemi przez trybunały bez
partyjne.

Taki stan rzeczy, trwający już od 
roku 1917, a więc od dziesięciu lat, 
odkąd powstała republika sowiecka
—  może być z kolei zachwiany 
przez obecny regime, któremu grozi 
kryzys.

Handlowcy i przemysłowcy fran
cuscy muszą śledzić z uwagą wszy
stkie momenty walki, rozpoczętej w 
łonie oligarchii bolszewickiej. W 
przeciwnym razie, interesy przez nich 
reprezentowane mogłyby być zagro
żone.

Z wiadomości, nadchodzących z 
Moskwy, wynika bowiem, że wkrót
ce będziemy świadkami nowej fazy 
rewolucji rosyjskiej, której końca nie 
prędko można się spodziewać.

Obecnie w walce o władzę biorą 
udział dwie partje: przedstawicielem 
jednej jest Stalin, który zmuszony 
jest pokonywać niezliczone trudnoś
ci ekonomiczne, wynikłe z zastoso
wania reg>me’u bolszewickiego, i 
poddawać się nieuniknionym kom
promisom z normalnym regimem de
mokratycznego Zachodu.

Ustępsfwa te pokrywa partja od
powiednią frazeologją, nie przyznaje 
się do nich, ale ulega naciskowi 
chłopów, których olbrzymia masa ży 
je obecnie poza marginesem prawo
dawstwa sowieckiego i instytucji rzą 
dowych. Druga partja reprezento
wana jest przez Trockiego. Pragnie 
on powrotu do teoretycznych utopji 
zabitych w ostatnich latach przez 
żywe siły narodu.

Pomiędzy temi dwiema partiami 
rozpoczęła się śmiertelna walka, 
przypominająca trochę historię jak o 
binów we Francji. Narazie Trockie- 
g j  wykluczono z partji. Co więcej, 
jeśli zechciałby wszcząć jakąkolwiek 
akcję polityczną, byłby uważany i 
traktowany jako «wyjęty z pod pra
wa».

Czytając program tej opozycji, za
powiadającej powrót «czystego ko
munizmu», pragnie się dalszego trwa 
nia dzisiejszego rządu. Nie można 
jednak nie przyznać racji niektórym 
poglądom, wygłoszonym w czas e 
walki przez dzisiejszych opozycjoni
stów.

I tak, naprzykład, głosi Trocki, że
oligarchia bolszewicka ,.utrzymuje 

się przy władzy • jedynie przez 
gwałt“. Protestuje —  zbyt późno —  
przeciw „temu rządowi' gnębiące - 
mu, który krzywdzi wolność sumie
nia“. Przepowiada gwałtowny upa
dek tego regime‘u i twierdzi, że ani 
robotnik, ani chłop, ani nikt inny w

Rosji ,,nie śmie głosować według 
swych przekonań i sumienia", tak 

wielki jest terror w tym kraju.
Co się tyczy spraw ekonomicz - 

nych, opozycja głosi, że Rosja pod
minowana jest przez inflancję, że 
trudności w zasilaniu żywnością 
miast są coraz poważniejsze, że ce
ny produktów przemysłowych zwięk 
szają się stopniowo, że warunki, w 
jakich żyje pracownik w Rosji, są 
wprost okropne.

Zaznaczamy jeszcze, że Trocki ma 
licznych zwolenników, (przeważnie 

ze sfery robotniczej), uzbrojonych i

Do kancelarji jedlnega z sąsiadów 
śledczych stolicy wchodzi wychud
ły i zapłakany mężczyzna. „Ja  do 
pana sędziego z błagalną prośbą" —  
mówi przybyły do urzędującego 
przedstawiciela Temidy. Dziś wczes 
nym rankiem żonę moją, matkę 

dwojga, chorych dzieci zabrała po
licja wprost z łóżka do aresztu. Po
licjanci oznajmili mi, iż żona moja 
ma odbyć karę a wyroku sądu poko 
ju. Wyrok taki, skazujący żonę na 
zapłacenie grzywny z ewentualną za 
mianą na areszt istotnie z/apadł przed
2 laty i ja wówczas ostatnie grosze 
tytułem grzywny wpłaciłem na ręce 
sekretarza do sądu, który wydał mi 
kwit. Teraz podobno wykryto w 
tym sajdlziie wielkie nadużycia, oka
zuje się, że kwity wydawane były 
fikcyjne, pieniądze wpłacone sekre
tarz przywłaszczył sobie, a akta 
sprawy schował pod sukno. Obec - 
nie po wykryciu nadużyć wyroki 
wszystkie są wykonywane, areszto- 
wno więc! i moją żonę, a ja kwit 
zgubiłem. Może pan sędzia, jako że 
uwięził owego sekretarza i prowa
dzi jego sprawę, nakaże zwolnienie; 
mej żony".

„Procedura nie daje mi prawa 
wstrzymania wykonywania wyro - 
ków, oznajmia sędzia. Skargę pana 
zakomunikuję prezesowi sądu, mo - 
że się dać coś wymyśleć". Zbolały 
nędlzarz zi iskierką nadziei w oku 
wychodzi.

Takich obrazków krzywdy mają
cej swe źródło w ujawnionych osta 
tnio nadużyciach w kilku sądach po 
koju Warszawy, których sekretarze 
powędrowali do więzienia możnaby 
przytoczyć więcej. Jeden niewinnie 
utradił wolność. W  innej znów spra 
wie wykonał komornik egzekucję z 
wyroku od którego złożoną apela - 
cję dłużnika niesumienny sekretarz 
złożył pod sukno. Te wypadiki tragl 
cznej krzywdy wysuwają na porzą
dek dzienny kwestję jej naprawie - 
nia czyli problem odpowiedzialnoiś- 
ci państwa za czyny urzędników.

W  większości państw nowożyt - 
.nych zasada tej odpowiedzialności 
jest uznawana. Spory teoretyczne 
np. we Francji toczą się jedynie o 
podlstawę prawną owej odpowie - 
dzialności t. j. czy opiera się ona 
wyłącznie na prawie cywilnem, czy 
też wynika ze stanowiska prawno- 
publicznego państwa.

W  Polsce podstawą prawną odpo 
wiedz|alności państwa przed 1921 
r. była w b. zaborze pruskim nie - 
miecka ustawa o odpowiedzialnoś
ci państwa, zaś w b. Kongresówce 
podstawę tę zawierał Kod. Napole
ona w< art. 1384 p. 3 W  praktyce 
powstała jednak wątpliwość czy 
normę prywatno - prawną kodeksu 
zastosować można do państwa. Kwe 
stję tę podnoszono w r. 1925 w głoś 
nym procesie Gliicksberga przeciw 
skarbowi państwa o odszkodowa - 
nie za zabrane mu przez żandarmer 
ję podczas rewizji w hotelu „Polo
nia" kosztowności. Sąd o k rę g o U ty  w 
Warszawie oparł się wówczas na 
proklamowanym w r. 1921 artykule 
121 naszej konstytucji, gdzie zasada 
odpowiedzialności państwa za „dzia 
łalność urzędową" organów władzy 
niezgodną z prawem lub obowiązka

gotowych na wszystko, według 
słów moskiewskiej prasy.

Największą ostrożność zalecić na 
leży tym, którzy prowadzą tranzak 
cje z rządem sowieckim. Można 
śmiało przeprowadizać tylko wymia

ny na podstawie gotówkowej; ale 
pomyślne zakończenie operacji kre
dytowych staje się coraz bardziej 
problematyczne.

Co nas czeka jutro ?
Ruch rozpoczęty 10 lat temu, mo 

że rozwinąć się dalej: Ukraina, Kau 
kaz i niektóre prowincje syberyj - 
skie będą czyniły usiłowania w ce-

mi służby postawiona jest zupełnie 
wyraźnie. Art. 121 konstytucji łącz 
nie z art. 1384 p. 3 Kod. Napoleona 
zapewnia obywatelom poszkodowa
nym przez bezprawne czyny urzęd
ników odzyskania ich strat. Jedna 
tylko uwaga: artykuł 121 w ostat
niej swej części dekretuje: „Prze - 
prowadzenie tej zasady określają 
osobne ustawy". '

Niektórzy praktycy są zdania, iż 
wobec braku tej kapitalnej ustawy 
szczegółowej nie sposób stosować

W roku szkolnym 1926/27 Polska miała 
ogółem 793 szkół średnich, z czego na 
szkoły państwowe przypadało 268, na sa- 
moiządowe — 71, na prywatne — 454.

Z ogólnej ilości szkół było: męzkich — 
314, żeńskich — 249, koedukacyjnych — 
230.

Państwo przeważnie utrzymuje szkoły 
meskie, bo 191 na ogólną liczbę 26», na - 
tomiast w szkolnictwie prywatnem prze - 
ważają uczelnie żeńskie, których mamy 
195 wobec 109 męskich i 150 koedukacyj - 
nych.

L ogólnej liczby szkół najwięcej , bo 
106 przypada na m.st. Warszawę czyli 
prawie jedna siódma wszystkich szkół 
średnich w państwie. Z kolei najwięcej 
szkół spotykamy w województwie łódz - 
kiem, bo 79. Najmniej szkół średnich ma 
województwo nowogródzkie, bo zaledwie 
14

Nauczycieli w szkołach średnich jest o . 
gółem 14.841, z czego w Warszawie 2.619. 
Z kolei najwięcej naczycieli spotykamy w 
szkołach wojęw. lwowskiego*, bo 1.699 na 
ogólną liczbę 74 szkół.
Uczniów szkół śred. mamy ogółem 214.918 
z czego 108.299 w szkołach państwowych, 
a więc przeszło 50 proc., gdy szkół państ.

W  ziwiązku z rozbieżnemi infor - 
macjami, umieszczonemi w kilku 
dziennikach o nadużyciach w ko - 
mendzie policji państwowej m. stoł. 
Warszawy przy dostawie komple -  
tów wykroji skór dla policjantów—  
zwróciliśmy się do Komendy Głów
nej Policji Państwowej, która przed 
stawia faktyczny stan rzeczy, jak 
następuje:

Komendant główny P. P. pułków 
nik Maleszewski, po otrzymaniu po 
ufnej wiadomości o nadużyciach, 
wydelegował komisję nie wojskową 
lecz złożoną z wojskowych, przy - 
dzielonych do Komendy Głównej 
Policji Państwowej, w osobach: 
nacz. Wydziału finansowo - gospo - 
daiczego Kom. Kł. P. P., majora 
Geiba i zastępcy naczelnika wydzia 
łu, kpt. Loewela.
Komisja powyższa po zbadaniu do
starczonych wykrojów skór, znajdtu 
jących się w magazynie Komendy 
Policji m. stoł. Warszawy, stwier

dziła, że nieodpowiadają one warun

lu uwolnienia się z pod tyranji Mo
skwy, wyzyskując wstrząs wewnętrz 
ny, który przynajmniej w części po
zbawi ten rząd jego środków terro
ru.

Dopóki handlowcy i przemysłow
cy francuscy nie będą mieli do czy
nienia z krajem, dlaja.cym długoter
minowe zabezpieczenie, tak jak rzą 
dy nowoczesne, tak długo będą na
rażeni na wielkie niespodzianki.

F . Franciszek Marsal 
Senator, b. minister finansów Francji

pomienionego artykułu., który jest 
do diziś dnia tylko dezyderatem pra 
wodawcy.

Naszem zdaniem w konstytucji 
dezyderatów niema, jest tylko pra
wo. Sześć lat od ogłoszenia konsty
tucji minęło, czas więc najwyższy, 
aby ustawę odpowiednią opraco - 
woć corychlej i ewentualnie w dro
dze dekretu Prezydenta Rzeczypos
politej w życie ją wprowadzić.

A. S. P.

jak widzimy, jest stosunkowo mniej. Do
wodzi to szczególnego zaludnienia uczelni 
utrzymywanych przez państwo.
W szkołach męskich pobiera nauki 109.246 
uczniów (z czego 80.254 w szkołach państ. 
— w szkołach żeńskich 57.682, (z czego 
tylko 13.785 w szkołach państw.) w szko
łach koedukacyjnych — 47.900 ( z czego 
14 760 w szkołach państw)

Fod względem ilości uczniów prym wie- 
d».ie Warszawa z 28.172 uczniów z któ - 
r ,c h  tytko 5452 uczęszcza do szkół państ. 
z kolei Lwów z 25161 uczn, z których zna
czna większość, bo 17103 korzysta z uczet 
n< państw
Najuboższe pod względem szkolnictwa śr. 
wojew. nowogrodzkie posiada zaledwie 
J  445 uczniów i 204 nauczycieli.

Z ogólnej ilości uczniów w Polsce najwię 
cej jest w klasie 6-ej — 35.172, najmniej, 
nie licząc klas elementarnych w klasie 8- 
ej — 17093.

Koszt utrzymania szkolnictwa średniego 
w Polsce wyniósł w roku szkolnym 1924- 
25 około 67 miljonów złotych, z czego o- 
płaty uczniów pokrywały przeszło 38 mil
jonów złotych, dopłaty ze Skarbu Państ.
— 23 milj. zł. z funduszów samorządoi -  
wych — 2,5 miljona złotych.

kom zawartej umowy, aczkolwiek 
zostały przyjęte przez Komisję Od
biorczą Komendy P. P. m.. stoł. 
Warszawy.

W  wyniku tego wstępnego docho 
dzenia płk. Maleszewski zawiesił 
cały skład Komisji Odbiorczej Ko - 
mendy P. P. m. stoł. Warszawy w 
urzędiowaniu. Ponadto wyznaczył 
specjalną komisję do wszechstron - 
nego zbadania nadużyć przy dosta
wie skór, zakupionych i odbiera - 
nych przez Komendę P. P. m. stoł. 
Warszawy Komisja, ta składa się z 
naczelnika wydziału IV-go Komen
dy Głównej Policji Państwowej mjr. 
Ba.łabana, naiOz. wydziału Ii-go Kom 
Gł. P. P. —  majora Geiba, oraz in
spekcyjnego Komendy Gł. P. P. 
insp. Gallego.

Ponadto w skład Komisji badają
cej nadużycia wchodzą eksperci ze 
strony Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych oraz Związku Rzemieślników 
Chrześcian, zaproszeni przez p. Ko
mendanta. głównego P. P.

W i e ś c i  z  k r a j u .

Polskie szkolnictwo średnie.
Ile mamy szkól, ile nauczycieli i ile uczniów.

Nadużycia w policji państwowej.
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^ - Ł i D I  1 P O T O C K I  EJ ■%%
W  p ią tek  9 g ru d n ia

R O M A N S
Sztuka w 3-ch aktach 

E. Sreldona

W sobotą ¡0 grudnia
o 3 po poi. po cen. zniżon.

WŚRÓD OBGYCf ł
Sztuka w 3-ch aktach 

Sz. Kupernika

W  n ie d z ie li}  11 gru d n ia

S K R Z Y P C E
J E S I E N N E
Sztuka w 4 ch aktach 

F. Surguczowa

NAPAD PRZEM YTN IK Ó W  NA PO 
L IC JA N T A .

St. post. Teodor Rauch, kontrolu
jąc posterunki, zatrzymai na dr o. - 
dze Piece-Szczerbice, czterech po - 
dejrzanych osobników. Poznany 

prez Rauch a, Robert Kałuża z Go- 
szawic, przyznał się, że jest prze -

mytnikiem. Moment egitymowania 
się wykorzystał jednak jeden z przy 
trzymanych przez posterunk. i ude
rzył go tempem narzędziem w tył 

głowy. Odzyskawszy przytomność, 
dowiókł się Rauch z trudem do naj
bliższego domu, skąd go odwieziono 
do szpitala w Rybniku. „Polonja”.

Udział biorą panie: D ian a  B lu m er.fe ld , L id ja P o to c k a , M. K ozen , D. S z a je w icz i 
panowie: S z . K ro n c , S z . L an d au , M. M a rsa ło w , Jo n a s  T u rk ó w , Sz , 

_______________  W a in tra u b  i inn i.
Bilety do nabycia w Skladz. Aptecz. p. Lilmanc wicza, a wsobotę i niedzielę przy kasie teatru

L i s t  pasterski
wzywa wszystkich wiernych- do udziału w wyborach.
Ukazał się list pasterski Episkopatu ka

tolickiego do wiernych. Nawiązując do o- 
głoszenia wyborów do Izb ustawodaw - 
czych, a to z uwagi na ważne zadania kon 
stytucyjne, jakie ma przed sobą przyszły 
Sejm. List pasterski zwraca uwagę na roz 
wój komunizmu w Polsce i nawołuje do 
stworzenia obozu jedności katolickiej. O- 
bowiązldem każdego katolika jest oddać 

przy wyborach głos na obrońców prawa 
wolności kostytucyjnej, nierozerwalności 

małżeństwa, wpływu religji na wychowa -

Napad bandytów

Epilog potwornej, zbrodni.
Tragedja «Pięknej Zosi, którą mąż zamordował, a zwło

ki jej poćwiartowane wrzucił do rzeki.

nie publiczne, a ewangelji na ustawodaw
stwo socjalne ,jak również zasad przyspo-

nia dóbr państwu, zaopatrzenia robotni
ków . i podniesienia stanu włościjańskiego.

W warunkach, w jakich znajduje się o- 
becnie kraj, podzielony na dwa obozy: 
katolicki i antykatolicki, wstrzymanie się 
od wyborów byłoby grzechem, tak samo 
jak rozbiajnie jedności obozu katolickiego. 
List pasterski podpisany jest przez wszyst 
kich bez wyjątku biskupów polskich.

w pow. Rybnickiem.
BANDYCI NAPADAJĄ NA KSIĘDZA 

WRACAJĄCEGO OD CHOREJ Z SAKRA 
WENTAMI ŚW,

W Rydułtowych dokonano brutal 
nego napadu na księdza, wracające
go z wiaiykiem cd ciężko chorej ko 
biety,

— Pieniądze! — zawołali napast
nicy zatrzymując księdza. Na jego 
oświadczenie, że niema ani grosza, 
gdyż wraca od ciężko chorej kobie
ty, bandyci oddalili si’ę, obrzuclając 
kapłana obrzydliwemi przekleństwa 
mi.

Ciągłych napadów w pow. rybnie 
kim dopuszczają się prawdopodob - 
nie ci sami napastnicy. Sprawą ią 
zajęła się policja łamt., która doło
ży strań by wycedzić niebezpiecz
ną szajkę 
ną szajkę.

POD TERRO REM  NOŻA I REWOL 
W E F U  NAPADÓW DOPUSZCZA

JĄ  SIĘ NAWET DZIECI. 
SKUTKI PIJAŃSTW A.

W  dniu 1 b.m. do drzwi dzieerżaw 
cy dworowego w Buzowicach, zapu 
kał jakiś przechodzeń. Właściciel 
mieszkania, oczekujący powrotu sy 
na otworzył drzwi, nie bacząc na to 
kto doń zawitał. Wtem uchwyciły 
go dwie pary silnych rąk. Jeden z

Cykl: Z  w ęd rów k i  
p o  sz e ro k im  św iec ie .

Osobliwości 
miast Północy.

Kopenhaga stolica Danji.— 
Helsinki i Finlandia.

Podróż z Polski do Danji jest po
dróżą dość kosztowną, ze względu 
na znaczną drożyznę, panującą w 
tym kraju. Pc-lacy zresztą przywyk
li jeździć na Zachód i Południe, tak, 
i e  naogół nie wiele ludzi jest w Pol
sce, którzyby znali dobrze kraje Pół 
nocy. A jednak warto poznać taki 
ciekawy kraj, jakim jest Danja z jej 
interesującą stolicą.
Kopenhaga... Na rynku morze rekla 
my świetlnej. Przez dość wąskie 
ulice pędzą szeregi automobilów. 
Wydaje się jakoby Ford zdobył zu- 
peinie ten kraik, gdyż nie widzi się 
prawie żadnych' innych wozów. Po 
mjwiększej części właściciele sa - 
morhodów sami' powożą swymi we
hikułami. Fiakrów nic widać zupeł
nie, również nie używa się prawie 
koni do wożenia ciężarów. Kopen
hagą rządzi motor, a kto nie posia
da własntgo motoru jest przynaj - 
mniej właścicielem roweru. Młodzi 
chłopcy, panny, dzieci, wieśniacy - 
Wszyscy jeżdżą rowerami, których 
szeregi suną bez końca przez ulice 
miasta.

bandytów steroryzował rewolwe - 
ve.a jego ożonę Energiczny gospo
darz odtrącił napastników. W ywią
zała się walka. Gospodarzowi uda
ło się wybiec z domu na podwórze, 
gdzie wszczął diarm. Napastnicy 
zbiegli bez łupu.

Drugi napad ,ma. micjsce w Ry- 
dulWwach, gdzie <uż nieraz banda 
niedorostków nppadała na podróż - 
nych, zdążających do Fszowa. Cza
sem błysnęły jeże...

Napadnięty yi z.ed paru dniairu p. 
Szulc został w ten sposób raniony. 
1 clicji udało s*ę przytrzymać kilku 
r.prawców. Odstawiono ich do wię
zienia.

W tym sam ym dniu w Rydułto - 
wych pełni werwy .alkoholowej goś
cie wszczęli bójki w oberżach Cyn- 
ra.ja i Bolera, zakończone zniszcze
niem sprzętów w lokalach.

To nów na drodze W.Dubieńsko- 
Ornatowice, Stanisław Urbasek 
wpadł w ręce szajki opryszków. Ur 
basek postanowi ¡edna!k bronić swe 
go dorobku. Uderzenie laską w gło
wę bandyty ocaliło napadniętego. 
Jeden z napasfników, niejaki Jan  
L. lek z Radziejo wa został pozna
ny przez r ' ;rb».ska. Obecnie poszu 
kuje go policja.

Skład, teatry, kina, zwłaszcza w 
obecnej przedświątecznej porze 

przepełnione. Każdy hotel ma 
f.woją „five o clock tea“, przy któ
rej się tańczy. Tańczy się wogóle 
wszędzie i zawsze. Kopenhaga ba
wi się peiną parą... W teatrach jed 
nak nie wszystko jest najnowsze 
Grają tam czasem i stase operetki 
z „Wesołą wd.&wką" ńa czele. W  
kabaretach występują damulki, któ 
re mają coprawda szaty na sobie, 
aie w tak skromnej dozie, że wno- 
s" "£ z tego Danja byłaby najoszcz.ęd 
niejszym krajem pod słońcem.

Wszystko jest nieco droższe, niż 
w Polsce, a najwięcej środki spoźyw 
crs , Pot rawy restauracyjne są jed
nak olbrzymie. Ceny towarów irn - 
portowanych wahają się w grani - 
cach cen polskich.

Ulica v/ Kopenhadze przedstawia 
specjalne oblicze, nieznane w Pol - 
sce. 2yje ona szybciej, z większym 
temperamentem i pośpiechem, niż 
ulice wielu miast europejskich. Ma 
ona do pewnego stopnia angielski 
charakter, co jeszcze podnosi angiel 
ski mundur policjantów. Wogóle 
wieje tam angielski wiatr. Na wszy
stkich rogach ulic widzimy angiel - 
skie gazety.

Kopenhaga jest miastem zamków
— W Chrystjanborgu w pośrodku 
miasta mieści się rząd i parlament. 
Są tam skoncentrowane wszystkie 
ministerstwa. Szczęśliwy kraj, któ
ry tak mało urzędników potrzebuje.

Przed trybunałem przysięgłych w Kra -
k .wie toczy się obecnie proces w spra - 
wie głośnej pized pół rokiem tragedji, kto 
rej ofiarą padła Zofja Paluchowa, wieś - 
ni a  czka. z m u o .  dewana w potworny sposób 

.przez sw ego  męża, Macieja Palucha, go - 
apodarza ze wsi Dłubni. Paluch zamordo
wał swoją żonę uderzeniem siekiery w gło 
wę, poczem ciało jej poćwiartował i wrzu
cił do rzeki.

Ja k  stwierdzono w śledztwie, Paluch, li 
czący lat 36, maltretował swoją młodą żo
nę, która znana była w krakowskich sfe- 
rach a-iystycznych pod nazwą „Pięknej Zo 
si", jako modelka lozmaitych malarzy, mię 
dzy innymi W. Wodzinowskiego. Wob«s 
złego obchodzenia się z nią męża, Paiucho 
wa po pięciu latach wspólnego z nim po - 
żyua wyprowadziła się od męża i zamie 
szkała w Krakowie, Ponieważ Paluch r.ie 
płacił jej przyznanych przez sąd alimen - 
tów, Paluchowa upominała się o należne 
jej pieniądze, a wtedy Paluch kazał jej 
zgłosić się osobiście po pieniądze, nazna
czając spotkanie na 15 maja br. Palucho - 
wa udała się istotnie do Dłubni, gdzie ją 
też widziano i od tego czasu ślad po niej 
zaginął.

Zarządzone 1 przez władze dochodzenia 
wykryły w domu Palucha cały szereg od - 
cisków i plam krwawych, dalej świeżo wy 
praną i jeszcze mokrą koszulę obwinione
go, oraz świeżo wyprane spodnie i siekie

rę, której stylisko było dokładnie wymy - 
tev a sama siekiera około obucha była sku 
tkiem moczenia jej w wodzie zardzewiała. 
,Jednccześnie ’ na podstawie zeznań jedne
go ze świadków, zarządzono przeszuka - 
nie odległej od domu obwinionego o ja
kich 800 kroków rzeki Dłubni i tam zaraz 
pierwszego dnia wyłowiono naprzeciw do
mu Palucha kawałek piersi kobiecej, zaś 
n; drag: tL 'es  w tem "Stimem n:ife\t'i żo
łądek, śledzionę i jelita, trzeciego dnia 
przy drodze w iodącej do. Dłubni obok rze
ki ptuca judzkie, pokrajane w kawałki. 
Nadto. jeden z wieśniaków wyłow.ił ż rze
ki lewe udo z kobiecą cZęścią rodną, inny 
wieśniak wierzchnią część brzucha, a • wre 
szcie wyłowiono z rzeki prawe udo, dwa 
prztdudzia ze stopami i jedno ramię.

Po szczegółowych badaniach stwierdzo
no, że są to części zwłok Paluchowej,-

Akt oskarżenia, mimo wypierania "się 
winy przez Palucha, przyjmuje za zupeł
nie pewne, że obwiniony żonę swą pod - 
stęprie obietnicą wypłaty pieniędzy zwa
bił do mieszkania, zamordował ¿ą uderze
niem siekiery wr głowę, a następnie zwło
ki jej rozczłonkowawszy częściowo nocami 

. z dnia 15 na 16 i z dnia 16 na 17maja, wy 
wiózł z domu i  wrzucił do rzeki Dłubni, 
w tej nadziei, żc straszny jego czyn ną za
wsze pokryje tajemnica.

Proces budzi olbrzymie zainteresowanie. 
Potrwa on kilka dni.

"ara

Z  P io trk o w a  i okolicy.

i

W dniu onegdaszym o godz. 7 i pół 
wiecz. rozpoczęło się posiedzenie
Rady Miejskiej przy obecności 28 
radnych oraz licznie zebranej pub - 
lięzr;ości, zainteresowanej uchwa - 

la.nic-m kredytów na pomoc doraźną 
oraz na gwiazdkę dla bezrobot
nych.

Przed rozpoczęciem obrad Prezes 
Rady, Dr. A. Próchnik wypowie - 
dziai krótkie przemówienie:

Ciężkie straty poniosła w czasach 
ostatnich literatura polska: rozstali 
się ze światem dwaj wialcy pisarze: 
Gustaw Daniłowski i Stanisław 
Przybyszewski. Były to dwa wiel - 
kie talenty — jeden piewca bohater 
ckiej walki, w której duży udział 
wzięły klasy pracujące, drugi — pi-

W Amalienborgu, który składa się 
z czterech ślicznych pałacyków, 
mieszka król. Czerwiono ufraczeni 
królewscy, słudzy otwierają bez 
szmeru drzwi... Przed bramą pełnią 
straż dw'aj grenadjerzy z karabinem 
na plecach i z olbrzymią czapką fu
trzaną na głowde. Z muzyką prze - 
ciąga straż... Podoficer wrydaje ko - 
mendę... zmiana warty...o sto kro - 
ków dalej w porcie ryczą syreny o- 
krętów.

Z Kopenhagi po pełnej wrażeń po 
dróży przez całą długość morza Bał 
tyckiego zawijamy do portu i głów- 
r;ege miasta Pinlanaji, Helsingforsu, 
zwanego dzisiaj Helsinki.

Wszystkie przystanie w porcie są 
zwykle pełne, jakkolwiek lodty, któ 
re zjawiają się już jesienią nie po - 
zwalają mniejszym i słabszym pa - 
rowcom przybić do brzegu.

Miasto samo położone jest bar - 
dzo uroczo. Posiada dwie obwaro - 
wane i bezpieczne przystanie, pro
ste. szerokie ulice i wiele monumen 
talnych gmachów. Wyróżnia się 
przedewszystkiem dawny pałac car
ski, uniwersytet, piękny stylowy 
kościół luterski Św. Mikołaja, cer - 
kiew rosyjska, „Ateneum“ z galerją 
obrazów', teatr, opera, archiwum 
państwowe i t.p. Miasto Helsinki, po 
siada nadto - zoologiczne i botanicz - 
ne muzeum, politechnikę, bibljote - 
kę z 300.000 dzieł, obserwatorium,

sarz, który imię polskie rozsławił 
po całym świecie, rozwijając swą 
twórczość w kierunku czystej sztu
ki.

I3!a uczczenia tych dwóch talen
tów proponuję zakupić .do bibljote- 
Sri miejskiej wszystkie ich dzieła“.

Rada Miejska wysłuchała przemó 
wienia w postawie stojącej, poczem 

jednomyślnie przyjęła ■ propozycję 
Prezesa.

Po odczytaniu protokułu i wnie
sieniu doń kilku poprawek - przez 
r.r. Malca i Pir.kusiewicza, p. Prezy 
dent Szmidt ■ oinajmił Radzie Miej
skiej, iż Stowarzyszenie Mieszczan 
wniosło protest do Województwa, w 
którem skarży się, iż Magistrat roz
porządza nie swojemi placami.

ogród botaniczny, wiele wyższych i 
niższych zakładów naukow^ych i in
stytucji publicznych-

Dla obcego przybysza, który spo
dziewał się spotkać tu polarne nie
dźwiedzie i wieczny śnieg, Finían - 
dja zachowue wiele niespodzianek. 
We wszystkich dziedzinach panuje 
tam ruch niebywały. Czy to w lite
raturze, czy w prasie, czy w sztuce, 
wszędzie młode siły tworzą nowe 
życie. Teatr n.p. znajduje się w kwi
tnącym ¿tanie; żadna z trzech scen 
w Helsinkach nie wykazuje deficy
tu. Opera fińska ma zawsze przed
stawienia wykupione.

Finlandja posiada wiele firm wy
dawniczych i bardzo rozgałęzioną 
prasę, zapewne wskutek podziału 
ludności na liczne partje polityczne. 
Naw-et małe miasteczko posiadać 
musi dwa lub trzy pisnia codzienne. 
To też kultura wśród narodu fiń - 
skiego stoi na wysokim poziomie. 
Pozatem wychodzi mnóstwo tygod
ników i miesięczników, a większość 
pism posiada własne wygodne gma
chy.

Handel fiński wypełnia z każdym 
dniem wszystkie niedobory' czasów 
wojennych, w ostatnich zaś czasach 
Finlandia zabrała się nie na żartyr do 
stworzenia własnego przemysłu.

Pcd pewnem wrażeniem, chociaż 
bez wriększego żalu opúczszainy me 
lencholijną ziemię finlandzką.

L. W IK.
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Prezes dr. Próchnik odczytał dwa 
¿isuia.: dwóch stenografutek z Lo - 
dzi, proponujących Radzie swe usłu 
ei oraz pracownika miejskiego Wnu 
kow skiego, pobierającego 10 zł. mie 
tuęcznie pensji z prośbą o zapomo
gę świąteczną.

Pisma postanowiono przesłać do 
uznania Magistratu.

Sprawę zaciągnięcia pożyczki w 
Banku Gospodarstwa Krajowego w 
kwocie 80 tys. zł. referuje p.ławnik 
Nowakowski:

— „Kilka miesięcy temu Rada M. 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę z B- 
ku Gosop. Kraj. na budowę domów 
Mieszkalnych; mimo jednak kilka - 
krotnych interwencji sprawa ta prze 
ciągała się, dopiero niedawno otrzy 
Olaliśmy pożądaną wiadomość i' Ma 
gistrat przystąpił do budowy. Poty
czka ta będzie wypłacaną miastom 
w pewnej kolejności w formie za - 
llczki z zamianą na pożyckę z nor
malnego funduszu na rozbudowę na 
9 i pór procent”.

Wniosek ten został przyjęty.
P. Prezydent Szmidi 'eferow ał 

tiprawę uchwalenia dodatkowego 
kredytu na pomoc doraźna.: 

M agistrat m. Piotrkow i nio. po - 
az*di w ślady innych m agistr^ów  i 
nic* uchwalił wysokiego '.re d ; ta na 
doraźną pomoc, bo z jeiko; 3trony i 
ci nabieaniejsi wolą praco, ntż dar - 
mowa zapomogi, z Jrugiij — doraź
na ¡ ’omoc jest demoralizacją, a mik
suj korzyści niema żadnej. Magist - 
rat tedy pragnie prow adzi; na jak- 
ajsi.ersżą skalę ro/.bnduwc, i o za - 
trudni dużą ilość lu i 'i  i d;. ,c  im dr < 

p»acy większe zarobki. 
Przeglądając budłety r.iektó 

ryth  miast, jak np, Piecka i jnnycn, 
w>oj >my takie u ler zające pozycje, 

ja» 100 tysięcy *1. na z a s i l i  i obok 
1*5 tys. zl. na roboty miejski«*; w r e 
zultacie mamy ta i cior.adow--.fi - 

ay -.i rerówno tyc.i, którzy , iycą 
p o d itk i, jak tych, k tó rzy  i t r z }  i.-ują

Są jednak chwile wyjątkowe, gdy 
aasiłek staje się koniecznością ży
ciową i zgodnie z tem i Piotrków 
daje zasiłek, wydzielając go w na - 
turze, dzięki czemu korzystają z ni‘e 
#o całe rodlziny, a nic jeden członek 

W  zeszłym roku Piotrków zatrud 
niał koło 1 i pół tysiąca ludzi; obec
nie liczba ta spadia do 500-600. Ma
rny również cmżą ilość niedołężnych 
starców, nie posiadając odpowied - 
nich zakładów Opieki Społecznej 
— dla tych to powodów zasiłek 10 
tys. złotych wyczerpał się już.

Przyszedł obecnie najgorszy okres 
czasu —  zima: dzieci są bez obuwia 
a wisi nad niemi przymus szkolny, 
bezrobotni, kalecy i starcy są w 
cfęźkiem położeniu —  musimy prze 
to uchwalić pewną kwotę na te po
trzeby. P -niewai Piotrkowi jest 

dość silnie obciążony, przeto wno- 
eżę o uchwalenie tylko 10 tys, zł. 
na zasiłki, wydawane pod ścisłą kon 
trolą.

R . M alc uważa, iż suma ta jest 
r.a mała, pozatem przypomina o bezi 
płatnych obiada:h  i węglu.

R. Bobek podkreśla, że suma ta 
będzie uchwaloną jedynie na naj - 
bliższy czas.

R. Berliner zarzuca r- Malcowi 
brak szczerości. P:zypomina, jaką 
to taktykę prowadzi on na posiedze 
mnch Gminy żydowskiej; postępo - 
wamr takie pizypomina politykę 
NPR.

R. M alc twierdzi, że nigdy nie 
upraw iał w ystępów  demagogicz - 
ttych. „Zarzuty Bundu, który prowa 
dzi ze mną w alkę, kategorycznie od 
rzucam".

R. Bobek zaznacza, że Magistrat 
wychodzi tu z jeszcze jednego zało
żenia: cały ciężar opieki nad bezro 
botnymi nie. może być zwalony na 
samorządy, tymczasem Rzad nie 
przedłuża dziś zasiłków, nie chce 
znieść martwego sezonu; odpowied 
nie wystąpienie, w tym kierunku ZiO 
»tały już poczynione do władz samo 
rządowych, suma ta będzie więc 
Uchwaloną na okres przejściowy, a

czwartku 8-go grudnia i dni następnych

u  a.na Dez
Fascynujący film I I I
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i iza s ł on y
Dramat erotyczny w 10 aktach 

W rolach głównych: piękna Lii Dagcwer i urocza Gosta Eckman, Nad program
arcywesoła koniedja.
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M. SZOTTENA
w Piotrkow ie T ry b , ul. Słow ackiego (Kaliska) Nr. 14.

M A G A Z Y N
b Ł A W A T N Y

O prćci tego skład zapatrzonv na sezon z i m o w y  w olbrzymim 
W y b o r z e  w  je  ¡wabię, popel ny i w e łn y ,  najm ocniejsze t o w a r y  
garniturowe; p a l t o w e  męsku i damskie. Plus/e, D a r a n k i ,  w a- 
taliny, p sze :;i, Kołdry wat jw e, k a p y  p uszowe, f i r a n k i ,  po

krycia meblowe, swetry, chodu.Ki. barchany, flanele i t. d 
C e n y  b a r d z o  p r z y ł t ę p n e .  s r = i . . u  

U r z ę d n i k o m  u d z i e l a  s i ę  k r e d y t u .

Telefon Nr. 244.

starania o dużą kwotę mogłyby za
szkodzić staraniom podjętym u Rzą 
du.

Prezydent Szmidt. W  roku zesz
łym mieliśmy przyznane 5 tys. zł. 
na ten cel, a wydaliśmy 10, W tym 
loku mieliśmy uczynić toż samo, 
lccz chodzi teraz o większą sumę. 
R. M 3 ic .v sporni na o o». _ idach, a*o 
nie pamięta, że zaznaczał, iż  złoży 
odpowiedni wniosek, jeśli chodzi o 
pomoc V.raźną; to 10 tys. zł. jc ,t 
mało, JuO tys. byłoby również mało, 
h pr; e.ież tej pomocy nie mogą 
otrzymać ani ci, co są na zasiłkach, 
ani ci, co posiadają rodziny pracują 
oe, nawet co do samotnych są pew 
ne ograniczenia. Magistrat wystą - 
pił już do Województwa i odnoś - 
nych "''-iriisterslw r> pomoa doraźną, 
ponieważ Państwo musi się opieko 
wać obywatelami.

Pismo jest już wysłane i prawdo
podobnie już przedl świętami Rząd 
wyasygnuje jakieś sumy.

W rezultu cie Rada M, uchwaliła 
rcdyt ua pomoc doraźną w wyso - 

hoici 10 tys. zł,
Ijchwalenie kredytu na urządzę - 

nie gwiazdki dla bezrobotnych refe 
ruje Prezydent Szmidt: „Dorocz - 
r ym zwyczajem Mg, m, Piotrkowa 

iice urządzić dla dzieci bezrobot - 
nych gwiazdkę; spotyka się to z 
■ omnem uznaniem tych najmłod - 
rzych, którym rodzice nie są w sta 
nie nic kupić na gwiazdkę. Wnoszę
0 przyznanie 8 tys, zł, na ten cel". 

R. Hertz prosi, by w tej akcji nie
zostały pominięte dzieci żydowskie, 
przyczem podaje szereg żydowskich 
instytucji dziecięcych, które winny 
być wzięte pod uwagę.

tre z . Szmidt i W brez. Hudec wy 
jaśmają, że dary te są urządzone 
dla wszystkich dzieci wszelkicn wy 
znan, jeunak rekrutujących się li tyl 
ko ze sfery bezrobotnych, bynaj - 
mniej jednak gwiazdka me jest obli 
czona na instytucje, które ją urzą - 
dzają. u siebie własnemi środkami, 
a nawet nieraz przy pomocy Magi
stratu.

Dla dzieci żydowskich urządJza 
gwiazdkę r. Wajschoff.

R. Berliner uważa, iż dla niemo - 
wiąt winny być irne dary,

W rezutacie wńi< sek przyjęto. 
Następuje nagły wniosek K. Berli 

nera c wstrzymam« eksmisji z l-o
1 2- u pokute wych mieszkań; położę 
nie biednych lokatorów jest b. cięż 
kie, gdy nie mojją płacić komorne
go .są wyrzucani w największy mróz 
z dziećmi na bruk, a częstokroć za
kłopotani codzienną troską nie bio
rą nawet, gdy płacą, kwitów na ko 
morne, narażając się później na kon 
sekwencje.

Zjazd miast jest w toku tej uchwa 
ły, jednak i Rada Miejska m. P io tr-. 
kowa powinna zaznaczyć swe stano 
wisko w tej sprawie,

W  dyskusji biorą kolejno głos rr. 
Hertz, Berliner, Szwajkowski i W ę
gorzewski, w międzyczasie między 
rr. Berlinerem i Malcem rozpoczy
na się dość zagorzała dyskusja, za
trącająca o sprawy gminy żydów - 
skiej,

iv. Bobek uważa, że wniosek ten 
jest jasny, obejmuje małe mieszka
nia, gdzie żyją ludzie ubodzy, zarób 
ki ich nie odpowiadają wcale skali 
prze-wojennej i na okres zimowy 
należałoby im eksmisję wstrzymać. 
Jak  postępują nieraz właściciele do 
mów mamy przykład na niejakim

Panu Nowakowskim, kolejarzu, któ 
ry wyrzucił dozorcę z żoną i dzieć
mi na bruk, nie chcąc mu za^iucić 
nawet pensji, podczas, gdy ten bie
dak chciał nawet uiścić czynsz za 
lokal w' rezultacie Magistrat musiał 
mu kupić mieszkanie, lego rodzaju 
rzeczy muszą być ukrócone.

W. Piez, Hudec przypomina, że 
cała ta sprawa została poruszoną na 
bardzo miarodajnym terenie, bo 
Zjazd miast w Poznaniu,prawie jedno 
myt lnie uchwalił zwrócić się do Ra 
dy Ministrów. Frez. Hudec zazna - 
cza, że Magistrat nie kupił owemu 
dozorcy mieszkania, a jedynie robił 
starania najprzód u p. Nowakow - 
skiego, a później u p. Owczarka, 
¿. tory w rezultacie przyjął dozorcę, 

R, Berliner twierdzi, że wypadki 
eksmisji są coraz częstsze, że zaczy 
nają sobie w mieście drwić z więk
szości Socjalistycznej w Magistracie 
Co winno skłonić Radę d!o przyjęcia 
wniosku,

R. Hertz robi ironiczną uwagę, iż 
la nadzwyczajna jpieka Bundu ma 
zapewne cel ukryty: wyborcy! Za
pewne znajdzie się znowu jakiś kan 
dydat.

Ostatecznie wniosek przechodzi. 
R. dyr. Suchecki wnosi wniosek na 
gfy o udzielenie zasiłku zimowego 
pracownikom miejskim. Urzędnicy 

państwowi otrzymują remuneracje 
w ciągu całego roku (głosy na sali: 
grube ryby!I), Magistrat winien cho 
ciaż ra2i do roku wyplacic jakiś za
siłek. Drożyzna rośnie z dniem każ
dym, a pensje stoją w miejscu.:

Rada M. uchwaliła dać pracowni
kom zasiłek w wysokości 1 mies, 
pensji, dla zatrudnionych od 1. 1. 27 
roku, reszcie zaść 1 1/2 pensji pom
nożoną prz.ez ilość przepracowa - 
nych miesięcy.

Ławnik Nowakowski wykazuje w 
budżecie pewne oszczędności pow
stałe dzięki omyłce w obliczaniu 
procentów, które to oszciz<ędności 
mogą być użyte na te nadzwyczaj
ne wydiatki.

O g. 9 i pół posiedzenie zostało 
zamknięte,

*

w powiecie piotrkowskim.
W dniu 12 b.m. odbędzie się Zjazd W ój

tów i sekretarzy gminnych w celu omó - 
wienia spraw związanych z przygotowa

niami do wyborów do Sejmu ł Senatu.
Przedewszystkiem chodzi o podział po

wiatu na obwody głosowania z wyznacze
niem lokalu wyborczego dla każdego ob
wodu i przygotowanie list wyborców.

Olbrzymia praca związana z przeprowa
dzeniem wszystkich przygotowań spada 

przedewszystkiem na urzędy gminne.

T Y L K O
do 17 b. m. włącznie wydawać 
będziemy naszym prenumera
torom kalendarze ścienne do 
zrywania na 1928 rok, a do 24 
b. m. — terminarz na 1928 rok.

Tyiko nowozapisujący się pre
numeratorzy, którzy teraz za
płacą za I ^wartał 1928 roku 
10 zł. otrzymywać będą «Głos 
Trybnnaiski* w ciągu grudnia 
bezpłatnie.

Czwartek

8
zU. N P.N M .r.

; atru Walerji i Leokadji 
W:abód ¡jłonca: g. 7 03. 

grudzień, „achód; g. 8 40 .

O g ó l n a .
DZIŚ ŚWIĘTO.

Dzień dzisiejszy, jako dzień święta Nie
pokalanego Poczęcia N.P.M., będzie świę
cony uroczyście w całym kraju. Urzędy, 
instytucje prywatne, szkoły, warsztaty 
pracy, sklepy itd. będą nieczynne.

Ł ó d z k a .
KOSZTY UTRZYMANIA W  ŁODZI.
Wczoraj pod przewodnictwem dr. Skal

skiego oabyło się posiedzenie lokalnej ko
misji do badania zmian kosztów utrzyma
ni».

Ivoraisja ustaliła, że w listopadite w po
równaniu z październikiem koszty utrzy - 
mania rodziny robotniczej wzrosły o 0,9 pr

Na wzrost wpłynęły podwyższone ceny 
nabiału, a więc masła, mleka i ¿ara, sta
niało! zaś nieco mięso, a inne artykuły nie 
wykazały zmian w cenach.

ILOŚĆ APARATÓW TELEFON. W ŁODZI
Zarząd Telefonów w Łodzi informuje, że 

w listopadzie założono 153 nowe aparaty 
telefoniczne.

Na dzień 1 grudnia ogólna ilość telefo
nów wyniosła 6807. Ilość rozmów przepro 
wadzonych w listopadzie wyniosła 2600000

PRZED WPROWADZENIEM SĄDÓW 
PRACY,

Wczoraj wyjechał do Was#zawy na zjazd 
inspektorów pracy okręgowy inspektor 

pracy p, Wójtkiewicz.
Zjazd zwołany został w związku z wpro

wadzeniem na całym terenie państwa są
dów pracy.

T  o m a s z o w s k a .
O większość w nowej Radzie Miejskiej.
W pizyśpieszonem tempie są prowadzo

ne obecnie narady nad stworzeniem więk 
szóści w nowej Kadzie Miejskiej.

l-TS. dotychczas oficjalnych pertraktacji 
nic rorpoczęia, natomiast na wczoraj zo
stała zwo'ana przez ks. kanonika Szymań
skiego, jako radnego (z listy Nr. 20), kon
ferencja iiowych radnych. Ł  przebiegu po
siedzenia, oraz z obecnych na niej rad - 
nych, można wnioskować, że w TomasKa
wie powstać może jedynie większość cen- 
tro-lcwicowa.

Adwokat zajmujący się praktyką nie może 
zajmować piutnego stanowiska w magistra

cie.
Jak  oświadczył prezes Rady Adwokac

kiej, adwokat zajmujący się praktyką nie 
mo .̂e zajmować piatnego stanowiska w ma 
gistracie. Gdyby się jednak z tą uznaną 
przez wszystkich etyką adwokacką nie 
chciano liczyć, prezes Rady Adwokackiej 
czułby się zmuszonym ingerować w podob
nej sprawie.

114 kar doraźnych nałożyła policja toma
szowska w miesiącu listopadzie.

Niektórzy funkcjonariusze p. p, w Toma 
szowie, podobnie jak to ma miejsce i w 
innych miastach Polski, mają prawo nakła 
dama za rożnego rodzaju przestępstwa dro 
buc (przekroczenia przepisów sanitarnych, 
drogowych, godzin handlu itp.) kar doraź
nych, na które wypisują pokwitowania w  
specjalnych bloczków.

W miesiącu listopadzie nałożono 114 kar 
doraźnych na ogólną sumę 188 zł., b cze-Ja 
69 kar za przekroczenie przepisów sanitar 
nych i 45 za przekroczenie przepisów dro
gowych.

Może choć nakładanie doraźnych kar „do 
pomoże" niesfornym do przestrzegania prze 
pisów policyjnych.

do nabyc.a 
w Adm. «Głosu Trybunal
skiego w Tomaszowie Mjz. 

pl. Kościus ki 15.

ZAGINĄŁ akademicki dowód osobf»ty 
dany przez Uniwersytet Warszawski e« *• 
18491 na imię Stanisława Mazurkiewicz* 
zam. w Tom. Św. Tekli Nr. 22.39.

n MIÓD i
hczniczy, !egor^ti nv,pod g^’a-
ram ją cz st  ̂ pszczelny z włas- £  

£| nej paiit ki wraz ? blas^anką «g 
i piat4 pocztową ku zupełne ^  

mu zadowoleniu 
H  3 kj —zł 10.50 5 !g . - l ł  13.50, g  

10 ng.—Ił ¿5.00, 20 ku— 2ł 49.—. J
H  J. Kwastel, Podwołoc7vska ||

(Małop.)
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K ino  -T eatr

„ C Z A R Y “
Piotrków Legionów U .

Dziś i dni następnych!
Oczekiwane wspaniałe arcydzieło wvtwórni Metro Goldwyn p.t.

U P I O R N E  O C Z Y
Wielki życiowo-sensacyjny dramat w 10 aktach,
o bardz oryginalnej i wielce interesującej treści.

W głównych rolach powagi ekranu:
A L I C E  T E R R Y ,  P A W E Ł  W E G E N E R  

, i  I W A N  P E T B O W I C Z .  ,

NA SCENIE! Gościnne występy NA SCENIE!
nowozaangażowanvch artystów Warszawskich

I. ERWESTÓWNY znakomitej wodewilistki
z nowym repertuarem.

E D I  i T  H  E  O  pierszorzędnego komiczno- 
humorystyczno muzykalnego duetu z bardzo urozmaiconym

proSramem.

T E A T R

O D E O N “
Piotrków,

Alela 3-ao Maja 11.

Od poniedziałku 5 do czwartku 8 grudnia r. b. 
NOWOŚĆ! Pierw szy film ze śpiewami! NOWOSC!

W ielkie arcydzieło wytwórni francuskiej p. t.
IM A P A f  Wspaniały dramat

f l  Ł  śpiewaczki ulicznej.
Marąuitte odśpiewa p. NOSKOWSKA SLIWIŃSKA.

W rolach główn.: Jean ANGELO, Marie-Louise IRIBE.

N A  S C E N I E ! N A  S C E N I E !
T eatr A rtystyczno-Literacki pod dyrekcją S .  Ś l i w i ń s k i e g o

S Z E P T  K W I A T Ó W
odtańczy p. Z. Czekielewska 

T A N I E C  W S C H O D N I
p. Winiarska

K W I A C I A R K A !  A P A S Z
s t ó w a  p .  O p p e l n - B r o n l U o w s k l e )

J .  L E N C Z E W S K I
MÓW D O  M N IE  1 E S Z C Z E

p .  M I S I E W I C Z .

P A N  Z P A R K U  sketch w 1 odsłonie

P i o t r k o w s k a .
KONKURS,

Pierwszą część naszego konkursu na naj 
piękniejeszą piotrkowiankę — zapisywa - 
nie się kandydatek — została zakończona 
w dniu 3 bm. Ja k  pisaliśmy, wydana ogó
łem 742 kwity (rzecz charakterystyczna, 
żydówek zgłosiło się tylko pięć, co jest 
chyba tylko dowodem, że — nie są odważ 
ne), obecnie fotografje są posegregowane i 
komitet sędziowski, złożony z jedenastu po 
ważnych obywateli miasta debatuje nad u- 
staleniem listy dwunastu pań do umiesz - 
czenia w ilustrowanym dodatku „Głosu 
Trybunalskiego". Decydujące w tej mierze 
posiedzenie odbędzie się w dniu dzisiej - 
szym o godzinie 5 po południu, na które 
zaproszono kilkanaście pań do osobistego 
stawienia się przed komitetem. Jest to cał 
kiem zrozumiałe, jeśli weźmiemy pod uwa- 
gę, że najpiękniejsza piotrkowianka musi 
mieć nietylko najpiękniejszą twarzyczkę... 
Na lem miejscu ponownie kategorycznie 
stwierdzamy, że osobiste popisywanie się 
kandydatek przed publicznością czy to w 
teatrze, w kinie, czy też na balu jak to 
miało miejsce podczas konkursu Fanametu
— jest całkiem wykluczone! Inna rzecz, 
ieśli chodzi o Komitet Sędziowski, który 
wszak nie może poprzestać na samych fo
tografiach. Wobec tego zaproszone panie 
winny zgłosić się koniecznie, tembardziej, 
*e nie będą zatrzymane dłużej niż kilka 
minut. Po ich wyjściu zostanie ustalona li- 
Ua dwunastu pań i z ich fotografji będą 
'nezwłccznie wykonane klisze drukarskie, 
umieszczone następnie w dodatku ilustro
wanym, Potem — głosowanie, jeszcze po
tem — obliczenie głosów, no, a wreszcie
— ogłoszenie rezultatu.

PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO W Y
BORÓW.

W dniu 15 b.m. odbędzie się posiedze
nie Wydziału Sejmiku Powiatowego w ce
lu dokonania wyboru dwóch przedstawi _ 
cieli i ich zastępców do Okręgowej Komi
sji Wyborczej do Sejmu i Senatu.

W ubiegłą niedzielę o godz. 12,45 w 
szczelnie zapełnionej publicznością sali 

kina „Apollo" odbył się zjazd Stronnictwa 
Chłopskiego.

Zjazd został otwarty przez p. Fijałków 
skiego, a serdecznie witany w imieniu po
wiatu brzezińskiego przez sekretarza Brze 
fińskiego Powiatowego Zarządu Stronni - 
ctwa Chłopskiego, Gierlanda, w imieniu 
zaś Stronnictwa Chłopskiego na powiat 
Radomskowski i Częstochowski przez p. 
Habiniaka,

Dłuższe sprawozdanie złożył w trzygo - 
dzinnem sprawozdaniu p. Władysław Fija! 
bowski, skreślając sytuację państwową we 
Wszystkich dziedzinach, poczem przeszedł 
do działalności stronnictw, stanowiska 
Stronnictwa Chłopskiego do obecnego 
rządu oraz działalności tegoż na terenie 
Poszczególnych województw.

Następnie miał przemawiać p. Niemie - 
jewski w sprawach czysto-gospodarczych, 
jednak z powodu spóźnionej pory referat 
ten został odłożony na najbliższy Zjazd.

Wreszcie Zjazd wysłał depeszę do Pre
zydenta Rzplitej oraz do Marszałka Pił
sudskiego,

Kronika policyjna.
Straszna śmierć przy pracy. .

W dniu 6 bm. o godzinie 12 w południe 
w fabryce ,,Wola Krysztoporska" pow. 
P'otrk. majster blacharski Wajnrich Froim, 
jat 60, zamieszkały w Piotrkowie przy ul. 
J-amurowej podczas pracy na • budynkach 
fabrycznych, spadł z 4-go piętra, ponosząc 
śmierć na miejscu. Zwłoki zostały straszli
wie zmasakrowane. Policja, przybyła na 

J&iejsce po oględzinach lekarskich, wyda 
ja* ciało rodzinie. Lekarz skonstatował, że 
śmierć nastąpiła wskutek własnej nieostroz 
ności Wajnricha.

! Skład aptecznyl
1 Pawia H l| lu li i| i|
1 w  P i o t r k o w i e ,  fó 
| u l .  P i ł s u d s k i e g o  2 3 .
§  vis a vis Kasy Chorych.
| P O L E C A = = N A  GWIAZDKĘ: 
lq Pudry, perfumy, mydła, wody
0 «olońskie i kwiatowe na wagę,
& świeczki i śnieg choinkowy, 

oraz wszelkie towary w zakres 
drogerii wchodzące.

«ENY KONKURENCYJNE.

razem
K I N O  „ A P O L L  O “ .

Dziś wyświetlane będą 2 olbrzymie szlage ry dwa programy (15 aktów)

I. G R O B O W I E C  Królowej Nilu
W roli głównej Compson, Pawn, Johnson i Harlam

II. N A R A Y A N A  Bóg szczęścia i śmierci.
ceny miejsc zwykłe w dnie powszednie 50, 80 gr. i 1 zł., w dnie 

świąteczne 80 groszy, 1 złoty i 1,20.
Dla młodzieży dozwolone ! Sala dobrze ogrzana !

Początek codziennie o godzinie 5 popołudniu, w niedzielę i święta o 3 po południu.

Brzytwą podciął sobie gardło.
W dniu 6 bm. o godzinie 8 .e j rano w 

mieszkaniu wlasnem pozbawił się życia 
Franciszek Pępkowski. Pępkcwski czło - 
wiek młody, bo liczący zaledwie lat 23, 
był praktykantem w fabryce mebli giętych 
,.Wojciechów", życie jego napozór spokoj 
ne, pełne było melancholji, jakkolwiek de 
nat z natury małomówny nigdy się nie u - 
skarżał. Pępkoiwski poderżnął sobie brzy
twą gardło, wskutek upływu krwi umiera
jąc na miejscu. Zwłoki zostały zabezpie
czone do przybycia władz sądowo-lekar - 
skich. Przyczyna zamachu samobójczego nie 
jest ustaloną.

Amatorzy jabłek w więzieniu.
W tych dniach w nocy z piwnicy domu 

przy ul. Jerozolimskiej 11 na szkodę Małki 
Fuks niewiadomi sprawcy skradli jabłka 
wartości około 450 zł. Po kilku dniach po 
«zukiwań policja wyśledziła sprawców w o 
sobach Szlamy Zamela. Jerozolimska 11, i 
Jankla Jachimowicza, Bugajska 11- Jabłka 
zostały znalezione w jednej z piwnic i od
dane poszkodowanej. Sprawcy oddani są 
dcl dyspozycji sędziego śledczego, który de 
cyzją swą osadził ich w więzieniu.

A w a n t u r a  p o  p i j a n e m u ,
W nocy z 1 na 2 grudnia o g. 1 

m. 25 na korytarzu Hotelu Polskie
go zjawił się jakiś mężczyzna w sta 
nie pijanym i począł się dobijać do 
drzwi ¡jednego z mieszkań; gdy za
wezwany posterunkowy zainterwen
iował, mężczyzna ów obrzucił go 
stekiem rynsztokowych wyrazów, 
próbując go uderzyć, jednak policjant 
obezwładnił go znakomitym chwytem
i przy pomocy zawezwanych gwizd
kiem posterunkowych odprowadził do 
Komisarjatu. Osobnik ów początko
wo opierał się awałtownie, wywołu
jąc zbiegowisko uliczne.

Po wytrzeźwieniu wylegitymowa
no awanturnika, który się okazał Jul
ianem Perkowskim, zam, przy ul. Je 
rozolimskiej 8.

Za drobne przekroczenia zostali po 
ciągnięci do odpowiedzialności są

dowej.
Za handel w godzinach niedozwo 

lonych: Daniel Korman, Bujnowska 
5, Manuel Goldberg, Bujnowska 7,

Za brak koncesji: Icek Horowicz, 
Zamkowa 2; za zakłócenie spokoju 
publicznego: Antonina Żarska, Sło
wackiego 52; za wprowadzenie w 
błąd policji: Stanisława Skryt, Sule
jowska 11, za nieprzestrzeganie 
przepisów o ruchu kołowym: Anto
ni Radomiak z Grabicy, Kazimierz 
Machina z Ostrowa, Stanisław Kol

bach z Ostrowa, Jan  Radomiak z O 
strowa; z,a nieposłuszeństwo wła - 
dzy: Icek Gomuliński, Piłsudskiego 
21; za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych Stanisław Nowak, Ka
liska 39, Ruchla Kaufer, Zamkowa 
14; za nieprzestrzeganie przepisów
o bezpieczeństwie publicznem: Lu- 
zer Lipszyc, Farna 8; za brak mel - 
dunku: Baum Jakób Cytryn, Sie - 
radzka 8; za opilstwo: Władysław  
Pączyński, Zalesicka 2; Mara W it - 
czak, Krzywa.

Za potajemny handel wódką Han 
Bronisław, piwiarnia, plac Targowy 
20; za niestemplowane odważniki: 
Chybe Józef, Garncarska 17; za o- 
pilstwo: Stanisław Bajzel, Szydłow
ska 10, Lucjan Wojtaniec, Bujnowska
19, Władysław Szulc, Bujnowska 2.

Za zakłócenie spokoju publiczne
go: Berkowicz Fajwel, Szpitalna 4. 
Rojzla Hauptman,{Szpitalna 4 wszczę
li pomiędzy sobą bójkę na pięści, 
wywołując zbiegowisko ludzi.

Za handel w dniu świątecznym: 
Herszlik Goldhersz, Szewcka 2, Icek 
Abramowicz, Farna 3.

Za nieprzestrzeganie przepisów sa
nitarnych: Karol Misiewicz, Piłsud
skiego 112, Abram Jakubowicz, jatka 
przy ul. Krakowskiej 35.

Za trzymanie psa bez kagańca: 
Jan Szulc.

Za postawienie konia bez opieki: 
Franciszek Kuciapa z Woli Krzyszto
porskiej.

Kronika sądowa.
AWANTURNICZY ŻEBRAK.

W ładysław  Żebrak ululał się. Nie - 
ma się czemu dziwić, to się zdarza 
w najporządniejszej rodzinie, naj - 
gorse było to, że zam iast iść do łóż 
ka, szedł daiej Słow ackiego (Kali
ską), aż zaszedł —  do piw iarni. Tu 
schw ycił butelkę lemoniady i' ze 
wziględu na swój nieco odmienny 
stan począł się aw anturow ać. Lu-
d.zisków się zeszło, że to  każdy c ie 
kaw, co „ tak i" zrobi, a  tu Żebrak 
się zezłościł i byłby trzasnął w pub
liczność butelką, gdyby nie... policja

Przyszli, delikatniutko pod pachy 
chwycili, parę słów, a jakże —  z 
grzecznośc i słodziutko do uszka 
szepnęli, a naw et na parę godzin 
przygarnęli „siero tę"! N ajgorzej, i i

S T E F A N IA  O P P E L N ■ BRO N IKO W SKA .

Z E W  K R W I .
Sonet.

W trz asku  ko p y t , w  g a lo p ie  z je ch a ły  kon ie .
Z  k a r e ty  pan  w y sk o cz y ł dosto jny  i siw y,
W ysoko i z  p og a rd ą  sw e  d u m n e n ió s ł skron ie,
Z d aw a ł s ię  b y ć  bogaty , w ielbiony, szczęśliw y.'

W b ra m ie  dom u  z o b a c z y ł ja k ie ś  m a łe  d łon ie,
J a k i e ś  o czy  ch ab row e, lo k i  z ło te j g rzy w y !
Z dum ion y  u czu ł n ag le J iż  m u s e r c e  p łon ie,
W d u szy  b u d z i s ię  od ru ch  m ocn ej dy rekty w y . 

U krad k iem , d o k o ła  sp o jrz a ł p o  ulicy  
1, g w a łtow n ie  ch łop czy n ę  o b jąw szy  ram iony,
C ałow ał a ż  s ię  z b ie g li  m ali ulicznicy.

To by ła  w  życiu  ch w ila  sz c z e ro ś c i jed y n a ,
K ied y  on z im n y  z a w s z e  i p r z e z  w szy stk ich  czczon y  
C ałow ał — sam  n ie  w ied zą c  — g łó w k ę  sw eg o  syna.

teraz za ten niby „hotel“ płacić ka
żą 40 zł, grzywny . •

Agresywna kobieta.
Dawniej agresywność była przywi 

lejem mężczyzn, a teraz to i za nie
jedną babę wstydzić się nie trza. Ta 
kie ci zaczepne bywają i przypięte, 
że, jak sobie do człowieka, co uwi- 
dzi to choć do Hameryki noguj, bo 
ci życie całkiem zatruje. Tak i Ma
rjanna Grad przywidziała coś so - 
bie do J . Ł. i dalej na niego z Ka
mieniami Ï językiem.

J .  Ł, postanowił sobie, że tego dar 
mo nie przepuści, babę nauczy, aż 
w pięty pójdzie rozum i eleganckie
go ludz? traktowania. Sprawa posz
ła do Sądu.

Sąd skazał Marjannę Grad, Szklą 
na 4, na 50 zł. grzywny lub 7 dni a- 
resztu. i

Za drobne przekroczenia zo
stali pociągnięci do odpowiedziała.

Katarzyna Kasterska, Piłsudskie 
go 38, Icek Pilcer, Plac Targowy 4,
i  Chil Kurnędz, Starowarszawska 6, 
za handel w godzinach zakazanych 
zostali skazani po 20 zł. grywny, lub
3 dni aresztu każdy. Matus Fisz, pl. 
Trybunalski 11, za niehygieniczny 
sposób sprzedaży owoców, na 20 zł. 
grżywny lub 3 dni aresztu.

TOW. MUZYCZNO-ŚPIEWACZE „LUTNIA,, 
W PIOTRKOWIE.

W dniu 8 grudnia r.b. w sali im. Kilińskie
go sekcja teatralna przy Tow. „Lutnia" w 
Piotrkowie wystawi sztukę ludową K. Krum 
łowskiego, wodewil w 4-ch aktach ze śpie
wami i tańcami p. t.

,,Przewodnik Tatrzański“ 
sztuka powyższa osnuta na tle życia górali
i przygód turystów z kraju.

Rzecz dzieje się w zimowej stolicy Polski 
Zakopanem.

Efektowne dekoracje. — Prawdziwe ko- 
stjrmy góralskie.

Podczas przedstawienia i antraktów przy 
grywać będzie własna orkiestra symfonicz
na pod kierunkiem p. Zenona Mrówczyń
skiego. Udział w sztuce bierze również i 
cały chór towarzystwa. Początek punktual
nie a godz. 8-ej wiecz. Bilety są naprawdę 
nif.diogie, gdyż tylko od 50 gr. do 3 zł.

Zarząd Tow. ,,Lutnia" wyraża nadzieję 
że społeczeństwo piotrkowskie licznie zgro 
madzi się w dniu tym w sali im. Kilińskiego 
aby tym samym dać dowód sympatji, oraz 
poprzeć ,,Lutnię", tę jedyną placówkę w 
Piotrkowie, która pielęgnuje w swem łonie 
piękno śpiewu i muzyki, a i cel jest godny 
poparcia, gdyż całkowity czysty dochód 
przeznaczona na cele kulturalno - oświa - 
towe.

Artyści teatru Reinharda i Niezlobina 
w Piotrkowie.

W najbliższych dniach przybędzie da Pio 
trkowa zespół artystów żydowskich najlep 
szych scen europejskich. Na czele trupy 
stoi światowej sławy artystka Lidja Potoc
ka z pierwszorzędnym zespołem: Diana 
Blumenfeld, M. Rożen, D, Szajewicz, Sz. 
Landau, Jonos Turków, Sz. Wajntraub.

Zespół ten odegra w Piotrkowie w pią
tek w dniu 9 bm. wieczorem, w sobotę w 
dniu 10 bm. po południu i 11 bm. w nie
dzielę wieczorem w sali im, Kilińskiego, na 
stępujące sztuki:

,,Romans Szeldona", Wśród obcych’ 
Szczepkina _ Kupernikowej oraz ,.Skrzypce 
jesienne" Surguczowa.' Przedstawienia po
wyższe wywołały nadzwyczajne zaintere -  
sowanie w Piotrkowie z uwagi na świetny 
skład zespołu artystycznego. Publiczność 
piotrkowska napewno wykorzysta wyjątko 
wą jak nasze miasto okazję i zapełni szczef 
nie widownię. 14381

CHCESZ OTRZYMAĆ P O SA D Ę? musisz 
ukończyć kursa fachowe korespondencyj - 
ne prof. Sekułowicza. Warszawa, Żóra- 
wia 42. Kursa wyuczają listownie: buchał - 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespon
dencji handlowej, stenograiji, nauki handlu 
prawa kaligraiji, pisania na maszynach, to
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 

niemieckiego. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądaj prospektów. 12.025

MacagaiganMBaroafl
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poleca na nadchodzący S E Z O N  G W I A Z D K O W Y  świecz
ki i ozdoby choinkowe szklane i papierowe, anioły, książeczki ko
lorowe obrazkowe dla dzieci i młodzieży, kalendarze książkowe, 
terminowe, ścienne i kieszonkowe, karty do gry, gry towarzyskie 
oraz pomoce naukowe i szkolne.

Osobom zasługującym na Zaufanie udziela się najkorzyst
niejszych warunków kredytowych. 11.106

Z e  ś w i a t a .

Handel żywym towarem.
Zakonnica demaskuje handlarzy żywfem towarem.

Dzienn k genewski «Journal de Ge- 
newe» ogłasza wielce zajmujący ro - 
dział drugiego tomu sprawozdania 
komisji Ligi Narcdów dla walki. 2 
handlem żywym towarem.

Komisja swego czasu rozpisała 
rodzaj ankiety w spranie handlu 
dziewczętami. Wśród urzędowo zba
danych i stwierdzonych sprawozdań, 
znajduje się raport zakonnicy Pauli
ny Luiiy 7. klasztoru w Oenui.

Siostra Paulina Luiza zebrała na
der cenny materjał, dohczący dzia
łalności handlarzy dziewczętami. Za
konnica ta za zezwoleń em władz 
kościelnych opuściła chwilowo klasz
tor, rzuciła si-aty zakonne i odwie
dzała najbardziej osławione spelunki 
w Genui, Neapolu i Marsylji. W tem 
środowisku udawała, że poszukuje 
za wysokie honorarja dziewcząt do 
południowo - amerykańskich domów 
rozpusty. Celem wzbudzenia ufności 
u pośredników, siostra Paulina Luiza 
zaopatrzyła się w sfingowane listy 
właścicieli takich domów. Handlarze 
żywym towarem ufali jej w zupełności

i nawet dopuszczali ją do swoich 
tajnych posiedzeń, przez co uzyska
ła możność poznania nazwisk wszyst
kich wybitniejszych agentów handlu 
żywym towarem. Dzięki jej inter
wencji, udało się zapobiec porwaniu 
całego szereg:» młcdych dziewcząt 
I rzez handlarzy białemi niewolnica
mi. Cały szereg osławionych han
dlarzy żyw\m towarem odważna za
konnica oddała w ręce francuskiej i 
włoskiej policji.

Sprawozdanie t-j odważnej siostry 
zakonnej zawiera szczegółowe wska
zówki odnośnie francuskiej organi
zacji handlu żywvm towarem, oraz 
centralnych siedzib agentów, «cen 
targowych* na żywy towar i wielu 
innych rzeczy, pozostających w 
związku z handlem kobietami.

Siostra Paulina ucieczką w porę 
uratowała się przed zemstą zdema
skowanych przestępców. Obecnie 
znajduje się w pewnym południowo- 
francuskim klasztorze, gdzie zreda
gowała swój interesujący raport.

Hollywood organizuje bojkot europejskich 
artystów kinowych.

Stow arzyszenie am erykańskich 
aktorów' kinem atograficznych w 

Hollywood zainicjow ało od pewne - 
go czasu ruch skierow any przeciw 
ko kolegom swoim przybyłym 1 przy 
byw ającym  z Europy. Na zgroma - 
dzeniu aktorów  am erykańskich w 
Hollwod zapadła uchw ała zw rócę - 
nia się do władz spraw ujących kon
trolę nad im igracją, aby ściśle stoso 
w ały ograniczenie liczby tych, k tó
rzy przybyw ają do Stanów  Zjedno - 
czonych celem  znalezienia tutaj pra 
cy, a nie poznania kraju  i rozrywki. 
W iadom o, że poza oznaczoną dla 
każdego narodu liczba imigrantów, 
dozwala się przyjazd do Stanów  
tym, którzy szukają tu chwilowej 
rozryw ki, nasycenia ciekaw ości tu
rystycznej, nauki lub celów  misyj - 
nych i którzy mogą w ykazać się po

siadaniem odpowiednich środków 
pieniężnych. W  ten sposób udlało 

.się  niektórym  europejskim  akto -

rom kinowym wylądować w S ta  - 
nach pod pretekstem  czasow ego w 
nich pobytu, a jednak osiedlili się 
tutaj na stałe, zdoławszy zapewnić 
sobie lukratyw ne stanow isko w Hol 
lywood. Przeciw ko tym właśnie kie 
ruje Stow arzyszenie am erykańskich 
aktorów  filmowych ostrze swojej 
niechęci, utrzymując jakoby stano
wili oni „bezpraw ną konkurencję“ 
dla sił i talentów  m iejscow ych. B o
daj, źe ak cja  Stow arzyszenia już w 
bliskiej przyszłości wyda konkret - 
ne wyniki w postaci przymusowego 
opuszczenia A m eryki' przez wielu 
najsłynniejszych aktorów  kinowych 
pochodzenia europejskiego, którzy 
nie zdołali uzyskać jeszcze t. zw. 
legat state, pozw alającego im pozo
stać na stałe w Stanach. I w innych 
środowiskach kinowych, poza M ek 
ką ekranu, jak  nazywane jest Holly 
wood, rozpoczyna się ostra w alka z 
cudzoziemcami.

Gruźlica je9t chorobą zaraźliwą. 
Wystrzegaj się osób, chorych na gruźlicę!
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* S T E F A N A  S Y R K A X & ? ,I£ ? T O r 2y
(za przejazdem kolejowym.)

Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano
wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., £

( j nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra.

L
 W y r a b i a  r ó w n i e ż  k o ż u s z k i  z a k o p i a ń s k i e .
W ykonanie solidne! — = = = = = —  Ceny um iarkow ane!

T V L K O  4  Z Ł O T E !  1 (©] | T Y L K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym X  K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  18. 
Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostaw iam  tylko na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

6  pocT wek iS ł“f«i°au??YCh tylko 4  złote
3  fotografie paszportowe 1 5 0  g r .  |=; P ortrety  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych s y  Specjalne ustępstw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach um iarkow anych

N A R U T O W I C Z A  1 8  | £§] | N A R U T O W I C Z A  1 8

G azeta C hełm żyńska
jedyne pismo w miejscu —  jest nietylko w Chełmży (12.000 
mieszk.) lecz i w całym powiecie toruńskiem d o b r z e  
r o z p o w s z e c h n i o n a  zatem bardzo sku
teczny organ ogłoszeniow y dla PP.: Fabrykantów , 

Kupców i przem ysłowców.
Adr.: Adm. „Gazety Chelmżyńskiej“  w Chełmży, tel-171.

L®.mmmm
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W  N A J L E P S Z Y M  G A T U N K U  
DO Z A W I J A N I A  T Ł U S Z C Z Ó W

Firma „ A D O L F  P A Ń S K I ”
P i o t r k ó w ,  L e g j o n ó w  2.

TTTT

JÓZEF BRZEZIŃSKI
ae<3 oEaasffleassass

w Piotrkow ie Tryb. 
ulica Żarnowa L. 4.

C h r z e ś c i j a ń s k i  Z a k ł a d  S l o l a r s k i .  —- ...—
m e b l e  i s p e c j a l n o ś ć  i m e b l e
Skład bogato zaopatrzony w meble w szelkiego rodzaju od zwykłych  

_  do najwykw intniejszych. Zam ów ienia wykonywa się szybko i śtarannie. 
ę )^ S s Przedaż na raty > za gotów kęl Poleca otom any i leżaki

K U P U J C I E  T Y L K O  U Ź R Ó D Ł A !  T U
jsssss.jessaŁ/!
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Przeznaczenie.
Jeżeli Ci brak energji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz morał 

nie i nie znasz wyjścia na 1 
pisz do mnie psych® - gra
fologa Szyllera - Szliolnika' 
autora prac naukowych, re«

. daktora pisma „Świt” wie
dza tajemna. Nadeślij cha - 
rakter pisma swego, lub za
interesowanej osoby, zako
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Tw ój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i glu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weż pod uwagę posiada
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try
bunalskiego" analizę .wysyłam zamiast zł. 
5. — tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem: Adresuj 
da mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re
dakcja „Świt" ul Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.
* Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

C h o r o b y  s k ó r n a  { ¡w e n e r y c z n e

D - r .  m e d .  F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/, —  5* ^  
u l .  P i ł s u d s k i e g o  L .  67  U p ic i u  o kr

LEKARZ - DENTYSTA 
K. LEW K O W IC Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, J  
lewa oficyna, II piętro.

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3
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Pracownia obuwia 3
C. Krynicki I
Piotrków  Tryb. I 
ul. R ycerska 5, [ 

róg  Sieradzkiej
poleca obuwie wykwintne i tanie 

Szewc ortopedysta
Specjalne obuwie dla kalek, i

Nagrodzony złotym medalenTg

ZAMIENIĘ 4-o pokojow e m ieszka- 
nie ze wszelkiem i wygodami przy ul» ®  
K aliskiej na 6— 7-io pokojow e przy 
te jże ulicy. y

W arunki do omówienia. W iado - J  
mość w R ed akcji. 12080

CHIROMANTKA „Marmona", Piotrków Try 
bunalski, Kaliłka 23. Przełzłoić, terainiei- 
tzość, przyszłość. 11013

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Lefijonów 3-

POSZUKUJE 2 lub 3 pokoi z kuchnią * 
przedpokojem. Komornę zapłacę z góry
rok lub  ̂więcej. Zgłoszenia do Redakcji 
„Głosu Trybunalskiego" pod ,pokoje'.
12244

I

i P R A C O W N I A
i IMGfiZYfi OBUWIA

i. wEGirasiiim
została przeniesiona

z ul. Piłsudskiego 44
na ulicę Kaliską Nr. 22.

Polecając się nadal łaskawym 
względom Sz. Publiczności, po
zostaję z poważaniem 
12103 L. W /ęgliszewski.

ii«SS3ffl3K9®R9GS5a9 3łfc9S>R9S>!i9e

ZDOLNY korepetytor uczeń 7 klasy udzie 
la lekcji. Wymagania bardzo skromne. 
Zgłoszenia między godz. 2 — 3 po poł., w 
kawiarni przy ul. Kaliskiej Nr. 23 12242

•MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3.50 gr. Piotrków, ul. Sulejow
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 1201^

KONDYCJE orzvimię b. s tu d e n tk a  
W arunki skromne. M iejscow ość obo 
ietna. O ferty Dod ..Studentka“ P [°,' 
sze składać do adm. .łG łosu Tryb;,-12236

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa w y d a ń »  
przez PKU. Piotrków na nazwisko Wła^y' 
sława Kubińskiego, zam. Narutowicza 28, . 
którą niniejszem unieważnia się. 122’
Ul 

1 
I
rBo

i 5 B D

I

a b u  ¿¡um o k  |
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P R A C O W N I A !  
O B  U W  I A  |

P i ł s u d s k i e g o  4 4  |

ie ib
Przyjmuje wszelką robotę, wcho- | 

dzącą w zakres szewctwa. 
R cb ota solidna!

Faso ny  najnowsze! fl 
Ceny p r z y s ią p n e . |

R ed aktor A LEK SA N D ER  PAÑ SKI Brak. | wyeUvr. Zaklaáy CraiUiaa „A ?aütki“ w Piotrkowi*, «I L«|)osAw 9, tfl


